CENY. OGŁOSZEN: 


$ przed tekstem wiersz milimetrowy 
JĄ mk 50000,—na III stronie mk.30000,— 
łaa !V stronie mk. 20000. Tekst i na- 
Îl gesłane mk. 50000. — Drobne ogło- 
4 szedia od mk, 10000:do 15000 za wy- 
Ogłoszenia 
należy płacić z góry przy zamówie- 
Ogłoszenia nieopłacone przy za- 
mówieniu oraz zamiejscowe 0.50 %, 


| raz. Najmniej 15000 mk. 
niu. 


zagraniczne 100 */: drożej, 
dzielnych ceny o 25 pfoc. droższe. 


nistracja nie odpowiada. 


domienia. 
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| W numerach świątecznych i nie- 
Za terminowy druk ogłoszeń admi- 


Każda. nowa podwyżka obowiązuje 
już wszystkie przyjęte ogłoszenia do 
zmiany cen- bez uprzedniego zawia- 
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w majątku Biskupice na Kujawach. : 
Nabożeństwo żałobne. odbędzie się w_sobotę, 29 grudnia, w ko- 
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xg Stąpi odprowadzenie zwiok na cmentarz miejscowy. : 
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OD ADMINISTRACJI. 


Od dnia 1-go 


z przesyłką pocztową 


za granicą 


stycznia 1924groku przedpłata za „iskrę” 
wynosić bedzie miesięcznie: 


przy odbiorze w. Administracji Mk, 
Z Odnoszeniem do domu » 


1.200.009 
1.500.000 
s- 1.600.000 
» 2.500.009 


Jednocześnie uprasza się .W.W.pp. prenumeratorów oraz 
kolporterów o pnaktualne wpłącanie przedpłaty mie- 
sięcznie zgóry, najpóźniej do 5-10 każdego miesiaca, 
w przeciwnym razie wysyłanie pisma bądzie wstrzymane. 
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Przewrót 


N Jesteśmy świadkami pró: 
by zmiany ustroju państwo- 
wego w Grecji. Król grec- 
ki Jerzy opuścił Ateny na 
życzenie rządu republikań- 
kiego, który oświadczył, że 
monarcha nie może być o- 
becny przy wyboiach, ma- 
jących zadecydować o losie" 
Grecji i dynastji, Po wy- 
jeździe króla władzę naczel- 
ną objął admirał Condurio- 
tis z tytułem regenta. Naj- 
bliższa przyszłość okaże, czy 
istotnie Grecja przekształci 

= się w republikę, czy też na- 
stąpi tylko zmiana dynastji. 

ECSS - 


G MB 
w Grecii. 
Sosnowiec, 29 grudnia. 

16 grudnia odbyły się wy- 
bory, w których monarchi- 
styczna opozycja nie wzięła 
udziału, tłumacząc się, że 
sposób ich przeprowadzenia 
nie był. prawidłowy, Trzy 
odłamy kierunku liberalne - 


_ go, grupa Venizeloga, libe- 


ralni- republikanie, pogodzili 
się w ostatniej chwili i bez 
walki zdobyły prawi€ wszyst- 
kie mandaty. Utworzona w 


ten sposób izba ma spełnić 


rolę konstytuanty, wybrać 
rząd i wypraccwać projekt 
nowej konstytacji, który na - 
stępnie ma być poddany pod 


Dziennik polityczny, 
| Będzin, Małachowskiego 7. | 


powszechne głosowanie lud- 
ności. 

Nieustające wewnętrzne 
walki w Grecji świadczą, że 
kraj ten n.e może odzyskać 
równowagi, utraconej w cza- 


sie wojny. Wojna euopej- 
ska rozdarła ludność grecką 
na dwa zwalczające słę o- 


dłamy. Walka ta trwa do 
chwili obecnej. 

Należy pamiętać, że już 
w pierwszych latach wojny 
król Konstantyn, szwagier 
Wilhelma II, pragnął przy- 
siąpić do państw central- 
nych. Przeciwko germanofil- 
skiej polityce króla wystąpił 
wódz enientofilów Venizelos, 
który utworzył odrębny rząd 
republikański w Salonikach 
i stanął po stronie koalicji. 

Konstantyn w końcu opuś- 
cił Grecję, a właazę objął 


Venizelos, który związawszy - 


losy swego kraju z losami 
koalicji, doprowadził naród 
grecki do zwycięstwa. Gre- 
cja osiągnęła olbrzymie ko- 
rzyści terytorjalne w Azji i 
w Europie, przyżnane [e] 
traktatem w Sevres. Mimo 
tych sukcesów Venizelos mu- 
siał opuścić krąj rodzinny, 
z powodu niepomyślnych dla 
niego , wyborów, które od- 
były się 14 listopada 1920r. 

Do Aten wrócił król Kon- 
tantyn, który chcąc się o- 
kryć sławą, rozpoczął walkę 
z Turcją. Walka ta, skoń- 
czyła się, jak wiadomo, zu- 
pełną klęską Grecji, Kon- 


- stantyn po raz drugi musiał 


opuścić Ateny, «sa w kilka 
miesięcy później umarł na 
wygnaniu. Traktat w Lozan- 
nie znacznie okroił teryto- 
rium Grecji, która zaowu zo- 
stała zepchnięta .do roli dru- 
gorzędnej. 


Wszystkie te ciosy, spa- 


dające na naród grecki, wznie- 


ciły namiętną waikę' party|- 
ną. Obóz liberalno-republi- 
kański, zwalczając prawicę 
miał ułatwione zadanie, gdyż 


„mógł zrzucić odpowiedzial- 


ność ża wszystkie klęski i 
nieszczęścia na monarchistów 
i na dynastję. Pod wpły- 
wem tej propagandy dyna- 
stja straciia prestiż w oczach 
ludności. A ostatnia nieuda 
na kontrrewolucja Mataxaś$a, 
rojalisty i germanotila, osta- 


~ 


społeczny ifliteracki. 3 


tecznie ją s<ompromitowała. 
Trudno powiedzieć, jak się 
otoczą wypadki w tym kla- 
sycznym kraju przewrotów, 
zamacaów stanu i innych 
sensacji politycznych. Obóz 
liberalno - republikański, w 
którego rękach Spoczywa 
los narodu, nię jest bowiem 
biokiem jednolitym. W skład 
jego wchodzi radykalna gru- 
pa republikańska, odznacza- 
jąca się niezwykłą ruchliwoś- 
cią i energją. Na czele gru- 
py stoją wybitni wojskowi, 
którzy, stlumiwszy kontrre- 
wolucję Mataxasa, uzyskali 
ogromną popularność. Są oni 
zagorzałymi zwolennikami re- 
publiki, którą gotowi : pro: 
klamować nawe: drogą za- 
machu Stanu,” * a 
Bardziej umiarkowane fest 
stronnictwo liberalne, posia- 
dające w swem łonie dwie 
temdencje: liberalno-konser- 
watywną ihberalno-radykal- 
ną. Ta ostatnia grupa jest 
bardzo zbliżona. do reptubli- 
kan. Natomiast odłam u- 
miarkowanych liberałów u- 
waża, żę wszelkie zmiany 
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W Zagłębiu po za Sosnowce: 


Dąbrowa, Sobieskiego 8, tel. 73. | Katowice, Szopena 4 


konstytucji muszą być prze- , 


prowadzone na drodźe le- 
galnej. Pomiędzy temi 0- 
dłamami toczyła się walka, 
którą zażegnało dopiefo wy- 
stąpienie Venizelosa. ` 
„Stary kreteńczyk* miesz- 
ka obecnie w Paryżu i, jak 
oświadczył, nie chce się mie- 
szać do wewnętrznych spraw 
Grecji, „gdyż nie czuje się 
na siłach do prowadzenia 
walki“, W liście, wy słanym 
do jednego Z b. premierów, 


gm Włotiwiera Tetmajera. 


Dnia 26:go grudnia rano zmarł 


‘na udar serca artysta-malarz Wto- 


dzimierz Tetmajer w 63 r. życia. 

S. p. Wlodzimierz Tetmajer po 
ukończeniu akademii sztuk pię- 
knych w Krakowie wyjechał na 
studja do Monachium i Paryża. 
Po powrocie do kraju odrazu 
wybitnym swoim talentem zajął 
pierwsze miejsce wśród współ- 
czesnych „malarzy. S. p. Włodzi- 


à 


mierz Tetmajer zasłynął jako ma- i 
larz strojów ludowych, chłopskiej ` 


pracy na roli i obrzędów, Przed- 
stawiał w swych obrazach nietyl- 
ko znojne południe żeńców, żar 


mk. 50000) 


Rok XIV. 


Adres dla listów i depesz : 
„ISKRA*, Sosnowiec. 
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Prenumerata wynosi: 
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Z odnoszeniem miesięcznie: 
mk. 600.000. ` 
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Venizelos zaklinał jednak n. 
ród grecki, aby zamieci ~ 
wszelkich eksperynentos. 
„W. chwili, kiedy aaród grec 
ki — pisat Venizeos—wo 
zwany jestdo podjęcia swyc 
praw i wypowiedzenia s: 
w nadchodzących wyborac. 
w przededniu powstania kou 
stytuanty, byłoby naduż 
ciem władzy, nie do dar 
wania, niegodnem ludzi, kto 
rzy zwą się republikanain 
usłowanie narzucenia repi 
bliki drogą zamachu stanu 


Właśnie dlatego, że jeste 
szczerym republikanine n, ni 
mogę pochwalać tych, któ 
rzy chcą narzucić republi. 
gwałtem, czy to otwarcie, 
czy pod pretekstem plebiscy- — 
tu eska.notując tą drogą nie- 
zdecydowaną opinię zasko - 
czonego tym zagadnieniem 
narodu“. C 


Wystąpienie „Venizelosa, ` 
rozumiejącego dobrze,że - 
wszelkie gwałtowne ekspe 

rymenty mogą się skończyć 
fatalnie, zażegnało chwilow 

waśnie i spory w obozie fit 
beralaym. Przywódcy teg 
obozu zdają sobie jedna 
sprawę, że są za słabi | 
kierowania w tej przełomo- 
wej chwili nawą państwowa. 
w dodatku, że pomiędzy ni- 
mi nie ma również. ly. 


zgody. 


Dlatego teź nie ustawali Oai ń 
w zabiegach, aby skł 
Venizelosa do objęcła 


dzy,”uważając, że tylko o 


słonecznych rozległych z 
nawet biblijną awa Ci 
hrystusa przeniósł na tło w 
krakowskiej. Jego madonny v 
skie naśladowało chętnię v 
malarzy. Z dorobku maldr 
artysty wspomnieć należy ró 
„dekorację jednej kaplicy w 
tedrze Wawelskiej i jednej w 
ściele Marjackim, a także kości 
ła parafjalnego, w Sosnowcu, — 
Twórczość ś. p. Tetmajera szła 
również w drugiem kierunki 
mfanowicie w kierunku literac 
Wydał on zbiór wierszy, Z i 
rych wymienić należy „Le 


storycznych, jak „Kazimierz Wiel- 
ki“, „Twardowski“, „Termopile“, 
= „Raciawice“, a ostatnio wydał 
zbiór nowelek. Od czasu do cza- 
su występował również jako 
dziennikarz w sprawach, w któ- 
rych ze względami politycznemi 
czyły się sprawy uczucia naro-, 
dowego i godności narodowej, 
_ Już przed wojną był ś. p. Te- 
ajer posłem do parlamentu 
ju wiejskiego krakowskiego, W 
; asie wojny on wlaśnie był na 
posiedzeniu wszystkich pośłów 
. b. zaboru austrjackiego zarówno 
/_ do parlamentu wiedeńskiego jak 
'i/do sejmu lwowskiego w ratu- ' 
u krakowskim dnia 28 maja 
17 r. wnioskodawcą słynnej 
chwały o żądaniu niepodległo- 
_i zjednoczenia całej Polski z 
dostępem do morza. Po skoń- 
onej wojnie ś, p. Tetmajer w 
powstałym w Krakowie poiskim 


szc 


tecie likwidacyjnym kieruje 


że w Paryżu jako wysłannik P.S.L. 
zd Włodzimierz Tetmajer 
DŻE ę z Anną Mikołajczyk z 
Bro owic pod Krakowem, gdzie 
pa własnej  zagrodzię i 
: spędził większą część swe- 
ycia, Zmarły bsierocił sześć 
ik i jednego syna, 


j Hing 
Wieści ważne. - 

Paryż, 27-XII (PAT) 
lug oficjalnych doniesień o 

reparacyjnej, pierwsza 
a rzeczoznawców, która mą 
¢ sprawą waluty i kwe- 
dżetowemi, składa się z 
ch osób: Eindersley 
dyręktor banku angiel- 
mb i. sekretarz towa- 
Nobla, Francję zastępuje 
entier, profesor wydziału 

zego na uniwersytecie W- 
łochy przemysłowiec 
Pirelli, profesor Flora, 
stępuje baron Houte 
Francbuoi, Amerykę 
f 1ciel trustu centralnego | 
icago Dawes i przewodni- 


o Owen Young. 

| Paryż, 27-XII (PAT) 
Komisja dla ucieczki kapitałów 
y komisji odszkodowań  skła- 
z następujących członków: 
ancietz skarbowy Reginald 
Cenna zastępuje Anglję, dy- 


Pi znawszy to miejsce, zaczęto * 
t rozkopywać, 
upływie kwadrańsa okryto 


w stanie jaknajlepszej kon= 


sznur, służący do speł- 
zbrodni, miał nieszczęśliwy 
 zaciśniętym na szyi. 
otny, miezbity dowód, nie ú- 
gający obecnie najmniejszemu 
rzeczeniu. 
ano protokuł na miejscu. 
rca nareszcie został odkry- 
z skutkiem samobójstwa 
nął kary, wymierzonej ręką 
dliwości. 
zędnicy wrócili do Paryża. 
awało 'im teraz? wezwać 
obierców Edmunda Beranda, 
illonowa sukcesja otwartą 
! 


"Wiemy już jak strasznym cio- 
wiadomość o śmierci Emila 
me uderzyła w serce Anieli. 
cały tydzień dziewczę to 


wiedeńskiego, wybranym z okrę- . 


# 


„ISKR A“ — sobota 29 grudnia 1923 roku. 


ide i 


rektor banku Athalin Francję, 
dr. Alberti Włochy, Jansen Bel- 
gię, Robinson Amerykę. 


Paryż, 27-XII (PAT) 


Komitet dla spraw walutowych 
j budżetowych zbierze się dnia 
14 stycznia, sa komitet w kwestji 
ucieczki kapitałów rozpocznie 
swoje obrady dnia 21 stycznia, 


Loudyn, 27-XI1 (PAT) 


Z Paryża donoszą, że komisja 
odszkodowań ustaliła umyślnie, 
tak późne daty obrad obu komi- 
tetów w celu umożliwienia trze- 
ciemu amerykańskiemu  rzeczo” 
znawcy przybycia m a czas do 
Europy. 


Londyn, 27-XI1 (PAT) 


Lord Bradbury poczynił zmia- 
ny w kandydątąch proponowa- 
nych do komitetu rzeczoznawców 
ze strony Anglji. Senator banku 
angielskiego Montaigny Norman, 
którego obecność w banku jest 
nieodzowna i nie może uledz 
najkrótszej przerwie, nie obejmie 
stanowiska rzeczoznawcy angiel- 
skiego i zastąpi go Kinderaley. 


Berlin, 27:X11 (PAT) ` 


Prasa berlińska wyraża opinię, 
że odpowiedzi na memorjał nie- 
miecki, złożony 24 grudnia w 
Paryżu i w Brukseli, nie należy 
się spodzięwać przed początkiem 


i 


stycznia. s 
Nowy Jork, 27-XII (PAT) 
Nowe kilkakrotne trzęsienie 


ziemi w Tokio zniszczyło 100 
tymczasowych domów mieszkal- 
nych. Jest zaów wiele ofiar w 
życiu ludzkiem. Mieszkańcy obo- 
zują bez dachu nad głową. 


Berlin, 27-X1I (PAT) 


W czasie świąt szalał w Niem 
czech orkan śnieżny wyrządzając 
duże szkody, wywracając słupy 
telegraficzne, powodując przerwy ' 
i opóźnienia w ruchu kólejowym. 
W Karkonoszach pozostawanie 
pod odkrytem niebem, było po- 
łączone. z niebezpieczeństwem ży- 
cia. Zaspy dochodzą metrowej 
wysokości. 


Berno szwajc. 27-XI1 (PAT) | 
Z powodu śniegów spadły 


y rady nadzorczej tow. ele- „szczególnie w Alpach w kantonie 


Waadt liczne Jawiny, grzebiąc w 
Sechey dom z dwojgiem ludzi, 
porywając zagrody z tbydłem i 
domy, .W górach jura śnieg leży 
na. półtrzecia metra wysoko. 


Berlin, 27-X11 (PAT) 
Kanclerz Marx w dalszym cią- 


zostawało w  niebezpieczeństwie 
utraty życia, młodość nareszcie 
pokonała złe, a kto wię, Czyli 
owej siły życiowej nie podpiera- 
ła iskra jakiejś bezwiednie po- 
wziętej nadziei, 

Gdyby wiadomość, przyniesio- 
na przez Jerzego de Neryey, mia- 
ła być prawdziwą, gdzież dowód 
śmierci porucznika? W artykule 
zamieszczonym w dzienniku? 
Ależ dzienniki najlepiej nawet . 
poinformowarie mylić się mogą. 
Błąd wcisnąć zdoła się wszędzie. 

Owóż ztąd do wniosku, że 
Vaudame, którego sądzono być 
zmarłym, Żyje może, do pomie- 
nionego przypuszczenia krok je- 
den, który szybko  przestąpiła 
panna Verriere. y 

'Siostra Marja zrazu podzielała 
wiarę, a raczęj nadzieję swojej 
kuzynki, Chcąc jednak upewnić 
się, czyli ta nadzieja spoczywa 
na jakich pewnych podstawach, 
udała się do ministerjum wojny, 
badając, jak na kilka dni przed 
tem badai o tóż samo Arnold 
Desvignes, , 

Niestety! odebrała też samą co 
on odpowiedź, 

Wiadomość o śmierci poru- 
cznika, dotkniętego epidemją, gra- 


gu swego orędzia na Boże Na- 
rodzenie podkreślił, że Niemcy 
niejednokrotnie okazywały ochotę 
do porozumienia, obecnie spoj- 
rzenia Niemiec i całej Europy 
skierowują się ku Francji i Belgji, 
czy i tam jest szczera chęć zale- 
czenia ran, zadanych przez woj- 
nę i jej następstwa. Jesteśmy — 
mówił Marx — narodem zwycię- 
żonym, lecz wielkim narodem, 
który chce żyć, gdyż ma prawo 
do życia, pracy i dobrobytu, 
Niemcy oczekują porozumienia z 
przeciwnikami. ldzie o pokój w 
Europie. Zaciśnijmy zęby, i po- 
wiedzmy sobie, że ten tylko prze- 
Padł, kto sam siebie za przepa- 


„dłego uznaje, Chcemy i musi- 


my zachować odwagę do życia, 
kierując się hasłem: pracować i 
nie roźpaczać! 


Paryż, 27-XII (PAT) 


Poincare, premjer francuski, 
przestał enerałowi Degoutte, 
dowódcy qfranczów w zajętych 
obszarach Niemiec, oraz wyso- 
kiemu komisarzowi  Thierardowi 
nowy memorjał Niemiec i zażą- 
dał, aby obaj dygnitarze zawia- 
domili rząd francuski o uwagach, 
jakie i im ten memorjał nastrę- 
czy. Po nadejściu ich opinji pre- 
mier opracuje projekt odpowiedzi, 
przeznaczonej dła Niemiec i bę- 
dzie się porozumiewał z Belgją. 


Berlin, 27-XII (PAT) 


Minister pełnomocny Turyngii 
w Berlinie złożył protest prze- 
ciwko prowadzeniu kontroli w 
Turyngii ze strony rzeszy. Po- 
mimo zaprzeczenia pogłoskom o 
wysłaniu komisarzą rzeszy do 
Turyngji, „Vorwarts* donosi w 
dalszym ciągu o mającym być 
rzekomo zaprowadzonym stanie 
wyjątkowym. 


Ateny, 27-XII (PAT) 

Rząd grecki polecił swojemu 
przedstawicielowi w Berlinie roz- > 
począć z rządem rzeszy rokowa- 
nia w sprawie decyzji związanej 
z zaprzestaniem dostaw należą- 
cych Grecji. Grecja domagać się 
będzie wykonywania tych dostaw 
w dalszym ciągu. 


Ateny, 27-XII (PAT) 


W oczekiwaniu przyjazdu Ve- 
nizęlosa sytuacja pozostaje bez 
zmiany. Prasa przestaje się już 
zajmować sprawą gabinetu. 


Warszawa, 27-X11 (PAT) 


Kapitan statku „Lwów“, będą- 
cego w drodze powrotnęj z A- 
meryki Południowej do kraju, dał 
znać z a pośrednictwem radjo 


i 


sująca w Marsylji i Tulonie, nie 
ulegała zaprzeczeniu, 

Postanowiła jrzeto zakonnica 
nie pozwalać dłużej łudzić się 
Anieli. lm bardziej marzenie 
przedłużać się będzie, mówiła so- 
bie, term przebudzenie będzie 
straszli wszem, 

— Trzeba się nam wyrzec na- 
dziel, biedne me dziecię.. — rze- 
kła, wróciwszy z ministerjum, — 
Nie zobaczymy już nigdy Emila! 

Cios ten byi równie strasznym, 
jak pierwszy. BE 

Aniela wprawdzie nie zachoro- 
wała, ale żałoba ciężka i rozpacz 
zawładnęła jej duszą. 

Myśl iż Vandame żyje jeszcze 
być może, ta myśl uzbrajała ją 
jedynie energją, nadawała jej po- 
trzebną do oporu siłę, Jeżel uko- 
chany jej umarł, zkąd zaczerpnie 
potrzebnej siły do oparcia się oj- 
cowskiej woli? Trzeba jej więc 
będzie zaślubić tyle wstrętnego 
sobie Arnolda Desvignes, | 

Nie znalaziszy oparcia w mi- 
łości, której przedmiot nie istniał 
już więcej, jaki dać powód od- 
rzuceniu małżeństwa, do które- 
go ją znaglano, małieństwa od- 
powiedniego i bez zarzutu z po- 
zoru, ponieważ Desvignes wy- 


|| 


stacji irlandzkiej, że w dniu 24 
b. m. statek znajdował się pod 
47 stopniem północnej szeroko 
ści i pod 29, stopniem długości 
zachodniej, Punkt ten położony 
jest na Oceanie Atlantykiem w 
odległości 700 mil morskich od 
południowych wybrzeży Anglji. 


Paryż, 27-XII (PAT) 


Ministerium marynśrki ogłasza 
komunikat o losie balonu stero- 
wego Dixmuide, który dawniej 
był balonem cepźlinowym. Z ko- 
munikatu tego wynika, iż balon 
w dniu 21 grudnia o godzinie 3 
w nocy połączony był iskrowo z 
francuską stacją radjotelegraficz- 
ną w Sidi Abdale. Przypuszcza- 
no wówczas, że znajduje się w 
odległości 300 km. od  Biserty. 
Według obliczeń zapas, benzyny 
spotrzebowany być musiał już w 
dniu 23 grudnia. Poszukiwania za 
zaginionym balonem  prowadzo” 
ne są energicznie przez kawale- 
rję, przez francuską flotyllę śród- 
ziemnoinorską* i przez  flotylle, 
które wyruszyły z portów „algier- 
skich, Na pokiadzie balonu stero- 
wego D.x'nuide znajdowało się 
50 pasażerów. / 


KRONIKA ŚLĄSKA. 


À 
Z towarzystwa narciarskiego 
na 6. 8$ląsku. 

Zapowiedziane na dzień 15 
grudnia, pierwsze zebranie nowo- 
powstającego tow. narciarskiego, 
odbyło się istotnie - w Katowicach 
przy udziale 50 członków. Bar- 
dzo liczny, bo około 50 procent 
wynoszący udział, wzięły panie. 
Utworzono wydział tymczasowy, 
złożony z 5-ciu osób, w skiad 
którego weśżli pp.: drfFranciszek 
Brzozowski (przewodniczący), dr, 
Aleksander Szczepański, general- 
ny konsul Rzeczypospolitej, =», dr.. 
Stanisiaw Hull, sędzia, —Edmuad 
Kaźmierczak, sędzia i Aotoni Kę- 
ga — jako członkowie wydziału. 
Nowopowstałemu wydziałowi po- 
lecono przeprowadzenie. starań 
o złączenie towarzystwa tatrzań- 
skiego z tworzącym się towarzy= 
stwem śląskiem w ten sposób, 
żeby towarzystwo śląskie było 
oddziałem narciarskim górnoślą- 
skim tow. tatrzańskiego, Dalej 
postanowiono zwołać jaknaj- 
rychlej walne zgromadzenie i ue 
rządzić pierwszą wycieczkę w 
góry. - 

Pierwsza podróż -zimowa w 
góry do Bystrej pod Bielskiem, 
nastąpi w niedzielę, dn. 30 grud- 


szedł jak śnieg biały ze wszyst- 
kich oskarżeń, jakie początkowo 
znajdowały przeciw niemu obie 
kuzynki? 

Wykrycie mniemanego Edmun- 
da Beraud zwiększyło jeszcze 
zwycięztwo Arnolda, gdy niepo- 
jęte milczenie Misticota napełnia- 
ło trwogą Anielę i zakonnicę, od- 
bierając im ostatnią w nim po- 
moc i nadzieję. 

Co się stało z małym sprze- 
dawcą medalików? Dlaczego on 
zniknął bez wieści, przestawszy 
nadsyłać listy i telegramy? 

Na ulicy Fiechier, gdzie siostra 
Marja kilkakgotnie się udała, jak 
również w Malnoue, nie odbiera- 
no od niego żadoej wiadomości? 

Miałżeby go spotkać jakiś nie- 
szczęśliwy wypadek? 

Zagadką pozostawało to nie- 
rozwiązaną. i 

Prokurator rzeczypospolitej, ro- 
zpocząwsty posznkiwania spad- 
kobierców ` Edmunda Beraud, 
przekonywał się z osłupieniem, 
w miarę jak -« przybywały obja- 
śnienia, że wszyscy Ci sukceso- 
ręwie pomarli. 

Nie zdawało się jednak, by 
można było w tem dopatrywać 


* d. 
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nia r.b, o godz, 4.30 rano z 
dworca katowickiego. Wyjazgi ten 
ma na celu stwierdzenie warun- 
ków śniegowych i terenowych, 
zapoznanie się z niepokałlanym 
krajobrazem ośnieżonych gór, o- 
raz bliższe poznanie się uczestni- 
ków i uczestniczek, zbliżającego 
się kursu jazdy na nartach, u- 
rządzonego na stokach Magóry, 
Magórki i Klimczoka. Oficjalnie, 
odbędzie się wyjazd powyższy 
jeszcze bez nart, co jednakże. 
zupełnie ściśle uczestników nie 
obowiązuje, 

Zbiórka pierwsza o godz. 4.15 
rano przy pociągu katowickim, 
odchodzącym 0 godz. 430 w 
stronę Dziedzic. Członkowie z 


'poza Katowic, mogą jechać do 


Bystrej już w sobotę po potud- 
niu, gdzie noclegi są łatwe do 
uzyskania w licznych miejsco- 
wych pensjonatach i zajazdach 
w zimie otwartych. Zbiórka dru- 
ga w Bystrej, obok hotelu pana 
wardego, o godz. 11 przed po- 
łudniem. i 
„A więc w góry miły bracie, 
bo tamrozkosz czeka na cięl...* 


Mróz i zawieja śnieżna. 
Z różnych krajów Europy półno-- 
cno-zachodniej i środkowej nad- 
chodzą wiadomości o silnych 


'mrozach i zawiejach śnieżnych, 


które miejscami przybrały roz- 
miary orkanu i wyrządziły wiel- 
kie szkody. Na Sląsku ucierpiał 
na tem przedewszystkiem ruch 
kolejowy. Zaspy śnieżne były tak 
wielkie, że w pierwsze święty 
Bożego Narodzenia ustał prawie 
cały ruch kolejowy; kursowało 
tylko nieliczne pociągi, które z 
kilkagodzinaym opóźaieniem przy= 
bywały do celu. W drugie świę-,. 
to i w czwartek sytuacja nieco 
się poprawiła, wszystkie pociągi 
jedoak przybywaly z opóźnieniem 

o samo odnosi się do ruch 
tramw.jowego. - 0 RA ay 

Kom ivrkacja telefoniczna była 
również bardzo utrudniona, gdyż 
na licznych liajach międzynaro= 
dowych mróz i śnieg pozrywał 
druty telefoniczne, a gdzie nie 
gdzie wicher  poobalał nawet 
słupy. 


Rozkolonizowanie Katowic. . 


Na odbytym w tych dniach ze- 
braniu urzędników i robotników, . 


zatrudnionych w zakładach Hot 
henlohego, postanowiono rozpar- 
celować tereny, należące do za- 
kladów, i odnośne maie parcelki 
wydzierżawić. Na terenie tym 
powstanie mnóstwo małych t.zw. 
„Sschreberowskich"* ogródków 


działania jakiej występnej ręki, 
zgładzaiącej ich kolejao, 
La Fougere samobójstwem za- 
kończył życie. 
ani de Nervey zmarła wsku- 
tek anewryzmu serca. i 
Praczka, wdowa Ferron, zginęła 
przez ukąszenie jadowitej muchy. 
Kupcowa warzywa, Ferron, 
spaliła się w pożarze, 
Alkoholizm zmiótt Piotra Beraud 
Eugienjusz Loiseau, Wiktoryna 
i Paweł Beraud stali się ofiarami 
dramatu zazdrości. | 
Joanna Dosourdy rzuciła się 
dobrowolnie z rozpaczy w nurty 
Marny, po opuszczeniu jej przez 
kochanka ipo śmierci swej córki. 
Jerzy de Nervey, Melanja Ga- 
uther i Fryderyk Bertin zginęli, 
feria kolejowej katastrofy w. 
pnte- Carlo, , 


c. m. 
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gdzie można będzie hodować 

* drós, króliki, jarzyny i t p. Ce- 
lem zabezpieczenia tych ogród- 
ków przed kradzieżą, na każde 
100 ogródków powstać ma je- 
den domek mieszkalny, gdzie 
zaufany dzierżawca czuwać ma 
nad całością. Owa kolonia, która 
niejako wieńcem okalać będzie 
park Kościuszki pod Katowicami, 
stanowić będzie niejako płuca 
Katowic, przeczyszczając dymem 
` kurzem przesycone powietrze 
i, niewątpliwie, przyczyni się do 
upiększenia miasia, 


KATOWICE. (Nieszczęście). 
Mieszkająca u swych rodziców 
Margot Haafner zajęta była w wi- 
gilją Bożego Narodzenia przyo- 
zdabianiem choinki. Nagle od 
płonącej świeczki zajęła się jej 
suknia i dziewczyna stanęla w 
płomieniach. 
pomocy odniosła na całem ciele 
tak ciężkie poparzenia, że zmarła 
w środę wśród okropnych mę- 
czarni, 

— Kronika złodz ejska, Do 
mieszkania p. Malczykowej przy 
ul. Dworcowej nr. 11 włamali 
się złodzieje, którzy skradli ubra- 
nia i bizuterję, wartości 1 miljar- 
da marek. 

— Patrol policyjny aresztował 
dwuch złodziei w chw! ody 
usiłowali włamać się do į  .e- 
go składu w pobliżu rynku. 


KROL.-HUTA. (Oryginalny 
pojedynek). Wielkie zbiegowi= 
sko i ogólną wesołość spowodo- 
wało dwuch, lepiej ubranych i 


mocno podchmielonych panów, . 


którzy, stojąc w pobliżu stawu 
hutniczego obrzucali się nawza- 
jem szynką zawijaną, dość po- 
kaźnej wielkości. Niezwykły ten 
„pojedynek* zakończył się do- 
piero z chwilą, gdy jeden z nich 
«skutek niezgrabnego rzutu szyn- 
"rzucił do stawu. 


~ MYSŁOWICE. (Napad ra- 
1nkowy). Do współdzielni so- 
wjalistycznej w Rozdzieniu wpadł 
` jakiś bandyta, który uderzeniem 
' kija ogłuszył. zarządcę właśnie 
zamykającego skład, poczem zra- 
bowawszy mu skórzaną torbę, 
umknął niepoznany. Na szczęście 
torba zawierała tylko kilka fun- 
tów słoniny, gdyż kasę już w go- 
dzinę przedtym odniósł jeden z 
urzędników spółdzielni, 


 MIKOŁOW. (Gwiazdka dla 

dzieci). Piękny przykład ofiarno- 
ści i miłości bliźniego dali mie- 
szkańcy pobliskich Łazisk Sred- 
nich, którzy dla biednych, zamie- 
szkałych w tej gminie, zebrali 
209 miljonów marek w gotówce, 
a kupcy miejscowi ofiarowali 
znaczne zapasy kiełbasy, strucli, 
jabłek i Ł d. Wszystko to w wi- 
gilję rozdzielono między 102 ubo- 
gich, z których każdy otrzymał 
2 miljony mk, 1 strucię i pół 
funta kiełbasy, a każde z ich 
dzieci paczkę z jabłkami, orze- 
chami i piernikami. í 


Katowice. (Obfita kro- 
nika złodziejska) W pew- 
nym domu przy dawniejszej ul. 
Gneisenaua _ nieznani złodzieje 
zwiedzili kilka piwnic, unosząc 
znaczne zapasy węgla i Żywno- 
ści. Również w kilku innych do- 
mach, wzgl. piwnicach, niewy* 
śledzeni złodzieje zna!eźli bogaty 
łup. Na rynku aresztowano pew- 
nego złodzieja w chwili, gdy 
pewnemu panu usiłował skraść 

» portfel z 8 milj. marek, Dotąd 
niewyśledzeni złodzieje włamali 
. się do znanej firmy „Piast“ przy 
ul. 3 maja i skradli towar, ware 
tości 1 i pół miljarda marek. — 
Do mieszkania Sabiny Wisznicer 


włamali się złodzieje, którzy skra- 


dli ubrania, biżuterje i t,d. ogól- 
"nej wartości 10 miljardów mk, 


(_ Król. Huta. (Brak pracy) 
„Liczba bezrobotnych w nbiegłym 
tygodniu wynosiła 372 a tylko 


| PT z nich otrzymało zajęcie, 


"+ 


„8 


Pomimo szybkiej 


| P 

— (Żonobójca) Niejaki 
Mikołaj Siwięe, zamieszkaiy w 
Swiętochlowicach, podczas sprze- 
'czki zambrdowai swoją żonę, 
poczem sam zgłosił się do po- 
licj. Powodów okropnego czy- 
nu dotąd nie ustalono. 

— (W zimie rozbiera- 
ją do naga!) W  pobliżn 
Katowic zatrzymano o zmierzchu 
pewnego paua, który w ' Król. 
Hucie poczynił zakupy świątecz- 
ne i wracał z dwoma przyjaciół- 
mi, ci jellnakże pozostali nieco 
w tyle. Napadnięty, któremu u- 
siłowano zewlec ubranie, broaił 
się rozpaczliwie aż do czasu, 
gdy nadeszli jego 
którzy spłoszyli bandytów. Tego 
rodzaju napady na - Śląsku są 
nieomal na porządku dziennym. 
bonosiliśmy w tych dniach, że 
w lesie w okolicy Murczek (pod 
Katowicami) zamaskowani ban- 
dyci do naga rozebrali dwoje ro- 
dzeństwa, brata i siostrę, którzy 
w tym stanie wracać musieli do 
domu. 


Z kraju. 


Banda "luchy przed sądem. 
W Brześ. ., nad Bugiem, sąd 
doraźny rozpatrywał sprawę u- 
czestników bandy Muchy. Dowgiły: 
i Ozieranego, który w ok licach 
Brześcia i Kobrynia dokonali licz- 
nych rabunków we wsiack i 
dworach. Sąd skałał obu ina ka- 
rę śmierci przez rozstrzelanie, | 

Obecnie tąmże t czy się spra- 
wa 17-u opryszków, którzy nale- 
żeli do bandy Muchy, Wróbla i 
specialnej komunistycznej bandy, 
które dokonaly licznych napadów 
na kresach. Czeka ich również 
kara ‘śmierci, 


Samobójstwo lekarki, Wczo- 
raj we Lwowie targnę'a się na 
swe życie przez wstrzyknięcie 
podskórne w okolicę serca śmier- 
telnej dawki. strychniny-dr. med. 
Anna Kallins. Mimoj natychmia- 
stowej pomocy lekarza dyżurne- 
go pogotowia ratunkowego dr. 
Lelewicza, <samobójczyni w dro- 
dze do szpitala w karetce pogo- 
towia ratunkowego zakończyła 
życie. Zwłoki denatki odstawio- 
no do instytutu med. sąd. Tra- 
gicznie zmarła przybyła do Lwo- 


wa jako uchodźczyni z Rosji. 
Od roku zamieszkała w hotelu 
„Narodna Hostynnycia* przy ul. 


Kościuszki, odnajmuiąc dwa po- 
koje i tam też dokonała samo- 
bójstwa, W mieszkaniu denatki 
znaleziono dużo przyrządów le- 
karskich, znaczną ilość gatówki, 
oraz kilka listów pisanych przez 
„denatkę w języku rosyjskim, adre- 
sowanych „do rozmaitych osób, 
w których zapewne , wyjaśnia 
przyczynę tego  rozpaczliwego 
kroku, która na razie nie jest 
jeszcze wiadoma. i 


Bibljoteka publiczna sej- 
miku hrubieszowskiego, Istnie- 
je w Hrubieszowie wypożyczal- 
nia książek, zawierająca kilka ty- 
sięcy dzieł, a utrzymywana p.zez 
sejmik tamtejszy. 'Otwartą jest 

iemal cały dzień, abonament ma 
niski, pracuje sprawnie, stanowi 
„ważną placówkę oświatową. Nie- 
stety, publiczność hrubieszowska, 
jak dotąd niedość ocenia jej po- 
trzebę i znaczenie, zamało z niej 
korzysta, Przez to wypożyczal- 
nia nie spełnia swej roli tak, 
jakby należało, a następnie nie 
może się dość szybko rozszerzać | 
i uzupełniać. 


Rada szkolna m. Lublina 


wobec chederów. Rada szkol- 


na m. Lublina, rozważając: na 
posiedzeniu 10-XII r. b. sprawę 
chederów lubelskich, postanowiłą 
następne swe posiedzenie poświę- 
cić specjalnie tym  chederom, 
które roszcza sobie prawa pry- 
*watnych szkół powszechnych. 
Następnie na wniosek komisji u- 
chwalono ze wzlędów sanitarno» 


„przyjaciele, . 


ś 


R serdeczne podziękowanię, 
BR 3704—1 


budowlan ch zamknąć cheder 
Moszka Goldfarba przy ul. Çy- 
rulniczej 19. Z tych samych pos 
wodów nie pozwolono” na naukę 
jednej klasie żydowskiej szkoły 


początkowej, umieszczonej w lo-- 


kalu prywatnym Rajchensztajaa 
na ul. Królewskiej 5, 


O podatek inwestycyjny w 
Lublinie na budowę szkół. 
Ponieważ projekiu podatku od 
lokali w Lublnie na pokrycie 
budżetu szkolnego nie przyjęto, 
jako niezgodnego z ust, o tymcz. 
uregól, fin. kom. przeto rada 
szkolna m. Lublina na posiedze- 
niu 10-XII r. b. uchwaliła zwró= 
cić się ponownie do zarządu 
miasta, aby podatek ten, odpo- 
wiednio przeksztalciwszy go i 
rozszerzywszy na przemysł i han- 
del, uczynić podatkiem inwesty- 
cyjnym na budowę szkół, 


L ody Lea Polana 


w czwartek 27 b.m. znany pu- 
blicysta i satyryk Leo Belmont 
wygłosił w sali resursy w  Dą- 
browie odczyt na temat: „Bol- 


` szewja w proroczem widzeniu“, 


Prelegent w przepojonych gry- 
zącą satyrą słowach scharaktery- 
zował raj bolszewicki i zrealizo= 
wanie idei komunistycznych, ja- 
ko utopijny idjotyzmm, podkreśla- 
jąc, iż obiecywali bólszewicy raj 
na ziemi, a stworzyli pustynię 
zła, brudu i występku. Opowie= 

„, dziane barwnie przez prelegenta 
trzy autentyczne obrazki z bagna 
bolszewickiego dosadnie określiły 
całą ohydę warunków życiowych 
w ,Bolszewiji. 
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wN Wszystkim tym, którzy oddali ostatnią przysługę 
Ma wadzeniu drogich nam zwłok najukochańszego synka 


(leczka Sadkowskiego | 


„+ 1 tym, którzy okazali nam szczere 


Kino 


Chcąc uroczyście zakończyć 1923 rok, 
bywalcom naszego kina wyświetlamy najwię 


„CZARNA MOLY* £ 


Wielki monumentalny dramat w 7 aktach, 
` Rzeczy niezwykłych i dalekich wywołuje obrąz w którym przecudna I namiętna 


PRISCILA DEAN Podbija wszystkie serca. FP 
Gdzie wśród kursu krwi w zgiełku bojowym. rozgrywają się cuda odwagi i poświęcenia, ż a 
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przy odpro- § i 
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Iwspółczucie, skladamy tą drogą H 


Kb 


Wacław 


Przewrót socjalny w Rosji już 
lat pięćdziesiąt temu przeczuł 
"jakby i wyprorokował genialny 
pisarz Szczedryn, który w sw*m 
tworze „Historja miasta  Głupo- 
wa“ w głębokiem satyrycznem u- 
jęciu wykazał”bezdenny idjotyzm 
i bezmyślność realizowanych te- 
orji komunistycznych i nakreślił 
sceny żywcem wprost przenie- 
sione do obecnej republiki so- 
wieckiej. 


Przeróżne systematy utopji so- 
cialnych znane są już od czasów 
Likurga i Plota, lecz wszystkie 
one są tylko czczą doktryuą, u- 
topią i prowadzą do absurdu, 
Socializm jest wstydliwym komu 
nizmem, komunizm zaś jest bez- 
wstydnym socjalizmem. Nasz so- 
cjalizm jeżeli nie śpi, to zerka 
na zachód i wschód. 


Kres panowania Lenina i Tro- 
ckiego jest już bliski, zaś rewo- 
lucja i przewrót rosyjski będzie 
odstraszającym przykładem ban- 
kructwa idei komunistycznych dla 
innych państw, $ 


Wybuchy szczerej wesołości 
"wśród słuchaczy wywoływały 
przeróżne bezmyślne koncepcje 
komunistyczne w zastosowaniu 
pfaktycznem, Przykładów. i o- 
brazków takich uie szczędził pre- 
legent, to też publiczność z za- 
ciekawieniem słuchała odczytu, 
obdarzając prelegenta zasiużone- 
mi oklaskami. 


wygłosił wczo- 
Sosnowca, „a 
Bedzinie, 


Ten sam odczyt 
raj L. Belmont w 

„jutro powtórzy go w 
w teatrze „Nowość*. 
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wd 27-go do 31-go grudnia 


POŻEGNANIE STAREGO ROKUN! 


aby „utkwiło w pamięci mile wspomnienie stałym 
kszy szlagier sezonu p. t. piy 


PROGRAM SWIĄTEGZNY: 


CZYLI 


WKROTGE 


„PÓZOGA SWIATA“ 


3830D9D909295 


 PODKAJ-JUDE 
- przyjifnje: od god, 18 


„ZAGŁOBA* 


Dn, 28 grudnia o god | 
wieczorem zgubiono 


zawierającą sto milionów 
i notatki. 

Zwrócić za nagrodą: Sosi 

wiec, Promyka Nr. 1, Odd. 


Związku Kooperatyw. 
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Palta zimowe 
Palta jesienne 
Garnitury i Spodr 
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Magazyn Obiorów Mo 


A ZANAŻEWI 


Pogoń, ulica . Ciepła : 
35842 dom p. Ruska. 
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Lekarz - dentysta 


HELEN 


SOSNAWIEG, Koktataji 
3758 (parter) 
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Każda matka powinna 
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jest najlepszą pożywką di; 
Skład Anteka K. WE 
Kr.-Przedmieście 45, w Warsz: 
ZĄDAĆ WSZĘDZIE. 338 


ża 
i 1 


b. lekarz szpitala chorć 
woqgrycznych i skórny i 
Choroby weneryczne, sk 
qe i włosów, 
od 10—2i 6 

dd > 5—6. 
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ANONS! : 


Nadesłane. 
(tat te raka te udane) | 


Panie Redaktorze! 


'zejmie prosimy o łaskawe 
zczenie w Pańskim poczyt- 
piśmie poniższego oświad- 


Dnia 21 grudnia roku b. ra- 
da miejska m. Czeladzi dokona- 
| wyboru burmistrza. Wysunię- 
dwie kandydatury: pp. Rą- 
jka i Nobisa. Kandydatura 
Rączaszka, człowieką z Uni-' 
syteckiem wykształceniem, zna 
czytającemu ógółówi z dru- 
nych w „lskrze“ artykułów, 
iwstawiono kandyturę p. No- 
czlowieka bez wykształce- 
ostającego pod wyrokiem 

ym, skazującym go na dwa 
dnie aresztu. P. Nobis był 
idydatem usilnie popieranym 

sędziego Hermana, który 
jed dzień wyborów na po- 
braniu w. Strażnicy, w 
u, rzemowie, wygłoszonej 
) kilkunastu radnych, zachwalał 
l urę p. Nobisa i pouczał 
tę'kandydaturę uważa za 
zą. Urządzono nawet 
głosowanie, celem u- 
nia się © nastroju radnych. 


pod ‘agitację przygoto- 
o oddawna, zbierano się 
acji, jak np. dnia 15-go 

nia r. b. prawie do rana 
y poczęstunku omawiano swo- 

j y ( 

fch przyczyn 1 pobudek 
Herman popierał kandy- 
p. Nobisa, przyszłość po- 


żej podpisani uważamy 
_ obowiązek oświadczyć 
nie, że wybór p. Nobisa 
owisko burmistrza uważa- 
nieodpowiedni, że z rad- 
tórzy do tego wyboru się 
ili nie solidaryżujemy się, 
ja miejscowego spoleczeń- 
st tym wyborem i oburzoną. 


y nadzieję, że władze nad- 
kandydatury tej nie za- 


y naszego poważania. - - 
epują podpisy obywateli 
m. Czeladzi. 
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Sara Berntardt.do 70 roku życia czarowała otoczerie bajecz 


diowany środek do bujnego po- 


ją zadziwia 
czerwoność i t. d. sprzedają skład 
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„ISKRA“ — sobota 29 grudnia 1923 roku. 


TELEG 


(Przez telefon.) 


\ 


RAMY. 


Wydalenie robotników polskich 


z Nie 


Berlin, 25-grudnia. 
„Vorwaerts* potępia w ostrych 
słowach wydalanie polskich ro- 
dzin robotniczych z Niemiec i 
stwierdza, że odtransportowanie 
do granicy polskiej odbywało się 
w sposób bezplanowy. Pociągi 


«dla wydalonych uruchomiono w 


niedostatecznej liczbie, a rząd 
meklenburski nie uważał ża sto- 
sowne zawiadomić konsulatów 
polskich w Niemczech o wyda- 
laniu. Robotnikom nie dano żad- 


«a 


Í 


miec. 
nej możności zaopatrzenia się w 
dokumenty, upoważniające do 


przekroczenia granicy. W pew- 
nej chwili nawet na pogranicz- 
nej miejsćowości Zawilao, znaj- 
dowało się przeszło: 1000 robot- 
ników z rodzinami i dziećmi pod 
gołym niebem. Pracodawcv nie 
„dali wydalonym zadnych i vię- 
dzy na' podróż, chociaż vvli o- 
bowiązani do tego przez kou- 
trakt. : 


Walka z alkoholem w Ameryce. 


* Berlin, 28 grudnia. 

Z Waszyngtonu donoszą, że 
władze amerykańskie wpadły na 
trop wielkiej organizacji przemy- 
cającej alkohol na teren Stanów 
Zjednoczonych. Przeprowadzono 
szereg rewizji u przeszło 1400 
osób. Władze posiadają rzeko- 
mo dowody, że w budynku po” 
selstwa polskiego względnie kon- 


sułatu. polskiego znajdują się 
obfite zapasy alkoholu. Wpraw- 
dzie poselstwo oświadczyło, że 
znajdujący się w budynku alko- 
hol przeznaczony jest do własne- 
go użytku personelu, lecz wła- 
dze amerykańskie twierdzą, że 
niższy personel konsulardy zaj- 
"muje się handlem alkoholem. 


/ 


Zamach na regenta Japonii. 


o Londyn, 28 grudnia. 

z Tokio donoszą, że na księ- 
cia-regenta dokonano zamachu. 
Młody człowiek strzelił do' po- 
wozu księcia - regenta w chwili, 


gdy książę-regent udawał się do 
parlamentu. Kula strzaskała szy- 
by powozu, lecz książę - regent 


EYE NIYEZZEZTYW Tram 


u» O nafte matopolską. 


Londyn, 28 grudnia, 
„Financial News“ _ dowiaduje 
się, że między Royal Dutch Shell- 
Comp. a Florisdorfer Mineraloel- 
Raffinerie zawarty został układ w 


rar: 


Rokowania francusko - czeskosłowackie. 


' pie, wykoaanie postanowień tra- 


Paryż, 28 grudnia. 
Czechosłowacki minister spraw 
zagranicznyci, dr. Benesz, wyje- 


- chał dzisiaj do Pragi. Kilkakrot- 


ne konferencje, które dr. Benesz 
odbył na Quai d'Orsay, dotyczy- 
ły wediug informacji apaa S 
„Le Temps“, ostatecznego sfor- 
mułowania  umowy* francusko- 
czechosłowackiej. Dr. Benesz 
przedstawi prezydentowi Masafy- 
kowi projekt tej umowy i zapew- 
ne już w ciągu stycznia powró- 
ci do Paryża celem podpisania”. 
umowy, którą Franćja przedstawi 
Belgji i Polsce. Czechosłowacja 
zaś Rumunji i Jugosławii. 

„Le Temps“ zapewnia, że u- 
„mowa, którą Francia zamierza 
zawrzeć z Czechosłowacją opie- 
ra się w zasadzie na następują". 
cych punktach: utrzymanie po- 
wojennego stanu rzeczy. w Euro- 


wyszedł bez szwanku. Sprawca 
zamachu zdołał ujść. 
sprawie dostawy ropy z Mało- 


polski i w tym celu założone zo- 
stało nowe towarzystwo akcyjne, 
które na targu naftowym odegra 
poważną rolę. 

w 


PŁW I 


ktatów pokojowych, kontynuowa- 
nie nawskroś pokojowej polity- 
ki, poszanowanie zobowiązań 
międzynarodowych wynikających 
ze statutu ligi narodów i współ- 
praca nad gospodarczą odbudo- 
wą Europy. 

Z określenia, że oba państwa 


zobowiązują się do prowadzenia 


polityki pokojowej wnioskuje 
dziennik „Le Temps*, że chodzi 


tutaj o sojusz obronny. Pozatem 


istnieć mają w układzie wzajem- 
ne zobowiązania, by nie pozwo- 
lié na powrót Hohenzolietnów 
na _trofń niemiecki względnie 
Habsburgów na tron austriacki i 
zabezpieczyć nietykalaość Repu- 
bliki Austriackiej, Wszelkie spra- 
wy sporne mają być przekazy- 
wane sądowi rozjemczemu do 
rozstrzygnięcia, 


S OGŁOS 
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ZENIE. 


Na zasadzie okólnika Ministerstwa Spraw Wewnętrznych Nr. 128, 
z dnia 11 listdpada 1923 r. w sprawie stosowania ustawy z dnia 


11 sierpnia 1923 r., 
nalnych, oraz uchwał: 


o tymczasowym uregulowamu inarsów komu 
Rauy Miejskiej miasta 


Będzina z dnia 29 X: 


1923 r. Rady Miejskiej miasta Dąbrowy z dnia 19-X 1923 r, Rauy 


Miejskiej miasta Sosnowca z dnia 


munalnego od piwa, ustalona w odnośnych statutach miast: 


15.X1.1923 r., Stawka podatku ko- 


` Będzi- 


na, Dąbrowy i Sosnowca na 10°/ państwowych Opiat akcyzowych, 


zostaje podniesiona Z dniem 
Sosnowiec, dnia 15 grudnia, 
Prezydent 

Prezydent miasta Sosnowca: (—). 


3622—1 Prezydent miasta 
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4 _ Wydawca: Akc, i-wo Uruxarskie | Wydawiiiść „aułjeż ŁACIJ JM” 


1 stycznia 1924 roku do 30'/,. 
1923 r. 

miasta Będzina: > Rypp. 

A. Michael. 

Dąbrowy: (—) W. Seroka. 
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Szkoła 


| 3790-3 
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Dyrekcja Gimnazjum Zrzeszenia Ro 
w SOsngwen 


że od drugiego póirocza r. b. jest 
Podania o przyjęcie należy składać 


l 

3761-1 

niniejszem zawiadamia, 
kilka miejsc wolnych. 


0 OO W EO KAWKA 


W SOSNOWCU. 


Przyjmuje zapisy na kursa tańców, w poniedziałki i czwari 
ki od godziny 6-ej do godz, 8 wieczorem, przy ul. Piisudskiego © 
| Kursa rozpoczną się dnia 21 stycznia 1924 r. 


tañco w 


Z poważaniem i 
Prof. K. WRZESZCZ, 


w kancelarji (Wysoka 8) od dn. 3 stycznia począwszy. 
W kl 2, 4 i S-ej miejsc wolnych niema. 
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. Reklama 
jest dźwignia handlu: 


EEN Z IWLOSIEZIW W” TTK MDE" SEIER EERE FAZA TY 


48888331888 


ie blach 1 opraay z drzewa 2 materiai powierzonego. 
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KATKGCJE 


Do prosperującego 
Biura Techniczno-Handlowego 
poszukuje Się 
y tlargtlene eoyńyracownika zana! tilio 


INŻYNIERA, 


ustosunfowanego w zakiadach prze- 
-mysłowych Zagłębia i O. Siąska, 
Poważne zgloszenia do: Biura ogło- 
szeń KOKOTKA, Będzie, sub, 545. 


[Grow oosten. | 
U „o 


Kupno i sprzedaż, 
1500 mk: za wVraż 
D m 


rain Antyki serw. do kawy, 
- zegar i obraz „sprzedam. Towaro- 
wa 9 m. 8. 4 3763-2 
galon kredens otomana maszyna, 
biblioteka oraz wiele innych me: 
bli sprzedam. Towarcwa Y m. 5. 
4 376:-2 ' 
Sprzedam kozetkę otomanę matera- 
"ce. Sosnowiec. Kołłątaja 10 „ficy- 
na li piętro, z | _ 8761- 
Kere domek 5—10 ubikacji w. Bẹ- 
dzinie, Dąbrowie. Sosnowcu. Wia- 
domość iskra Będzin. 3731-1 
` 


+ —=————=—— 


Posady i prace, 
Zaofiarowane 1500U mk.ża wyraz, 
m 


frysapicer poszukuje czeladnika D0- 
snowiec Kołłątaja 10 Cymbler. 


3 1 Y2-2 5 


potrzebne dziewczynki do roznosze- 
nia gazet, Wiadomość: w adm, 
Iskry. 3791-3 


Poszu - ine 10000 mk. za wyraz. | 
ZYCZE: z sBaóeAc zrywka 1 01 


achmistrz znający ksiaźkowość han 

dlową przytem piszący na ma- 
szynach kilku systemów Poszukuje 
posady od 1 lutego. Oferty skłacać 
do fuji Iskry w Będzinie. 3779-2 
Doszuknie zajęcia z 1 rocznym 

dzieckiem u państwa bezdziet- 
nych lu» samotnej osoby. Wiadomość 
w adm. „skry. 3787-1 


' Lokale. 
15000 mk. za wyraz 
|. ZUAWAŁ ect olor a 


„M zania złożonego z 2 pokoi i 
kuchni, lokalu najmniej 4 poko- 
jowego, nada'ącego się na biuro, po- 
Szukujemy w Sosnowcu, Oferty pod 
L, R. M. do redakcji Iskry. 3721-1 


| GRóż ye | 


15000 mk. za wyraz, 


Szkoła pisania na maszynie, 0ra0 
biuro pisania i przepisywania pism 
Hermana Lewkowicza, Będzin, Są- 
czewska 29, uczy pisać na maszynach 
systemem amerykańskim. 3507-2 
ekoa kroju i szycia mistrzyni ce- 

chowej Marji Mrówkowej ulica 
Wiejska 23 w Dąbrowie Górn. 3786-2 


| Zgubione dokumenty. . 


IouuU mk, za wyraz. 


tanisiaw Zygala zgubił książk 
wojskową wydaną przez P K U 
Sosnowiec. 712-1 
ak jan zgubił- paszport” wydany 
przez gminę Rększowice pow. 
Częstochowski. 3717-1 
Tomaszowi Cedro w Dąbrowie skra- 
dziono książeczkę wojskową (z 
r. 1895) dowód osobisty z foiografją 
z gm. Górnodów i dwiadectwy mo- 
ralności. 3754-1 
Walenty Walasek zgubił książecz- 
kę wojskową wydaną przea PKUI 
Będzin i kartę pobytu, 3746-1 
Eee Franc szka zgubiła metryki 
ślubńe, 3756-2 
Į erman Kiersz zgubił portfel skó- 
rzany, z książeczką wojskową 
wydaną przez PKU Warszawa i pa- 
szport w,dany przez XI kom. po'icji 
państwowej w Warszawie, 3753-2 
ppe 22 grudnia jadąc z ‘Sosnowca 
pociągiem ‘zgubiono damską to- 
reoxę 4 dukumentami paszport wy- 
dany przez mag. m. Dosuuwcą do- 
wod kuiejowy wydany przez dyr. 
Warsz. na imię Marjı hiepal Oraz 
inne urobDiazgi, Łaskawy znaiazca ze- 
Chce ZWIUCIC do aum. iskry za wy- 
nagrodzeniem, 3705-2 
Oran (ukierman Zz_uDił książkę 
wyuaną przez PAU Wadowice i 
uuwO0d osuDisty Oraz rożne doaume:!- 
ly. Proszę ¿wroci dv aam. isśry, 
slod-2 
(uż otauis.aw zgubir puriiel do- 
/' WOd OSuDISIY i aSiążeczkę Wo, 
ssuwą wydaną przez Hau vusauwiec 
Uprasza Si u uueanmie UO iskry w 
GOSNUWCU, 2109-24 
aui tridier Modjrzejów ur. 1693 
<gu0i Książkę Wujskuwą wydaną 
przez PAU DUSUUWiŁĆ, 3110-4 
Mesia stamisi zgubi kartę odro- 
czenia Wydaauą przes PU 
w ousou wcu, 3780-8 
aientemu  Golikowi skradziono 
iymczasowt ŻaŚWiadc-eiie ug- 
mobitzaeji,wyd. prees PKU Miechów, 
2155-3 
Sikora Franciszek zgubił książeczkę 
2 «asy tiorycn wyuduą przes kopal- 
nie jerzy” w Niwce. 
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W dniu 22 b.m. magistrat sos- 
nowiecki zarządził w rzeźni miej- 
skiej próbny ubój bydła, celem 
ustalenia procentu, który należy 
doliczać do ceny żywca, by w ten 
sposób otrzymać cenę mięsa wo- 
lowego. 

Wspomniany ubój odbył się w 
obecności pp. wicepr. Siłuszka, 
nadkom. Strzeleckiego, lekarza 
weterynarji, d-ra Lipskiego, rad- 


nego miasta Lubelskiego i wła- 


ścicieli bydła, ) 
Dokonano uboju 5 sztuk by- 
dła, wagi 2011 kigr, kupiono je 
na targowisku w Mysłowicach za 
1.840.000.000. Cena średnia 1 ki- 
lograma żywca wynosi 914.967 
mk. 
rzeźni, oraz podatek państwowy 
— 61.835000 mk., do tego do- 


chodzi podatek obrotowy i zysk: 


brutto — 7 proc. od sumy zaku- 
pu; razem koszta i zysk bratto 
dają sumę 2.034 933.450 mk. 

Z tych 5 sztuk bydia otrzyma- 


no mięsa łącznie z  drobiami 


Koszt przypędu, wydatki w“ 


SR „I SK RA“ — sobnta 29) grudnia 1923 roku. 
EC PE Ew PON 2 ADO S  AradGla, 1223.10ła 


Kalkulacja ceny mięsa wołowego. 


. Sosriowiec, 29 grudnia. 


1073 klgr. wartości 1.778.363.450 
oraz skórę, łój, nogi, flaki i kisz- 
ki, wartości 258,600.000 mk, 


Z kalkulacji tej wypada, że do 
ceny średniej kilograma żywej 
wagi należy doliczać 80- proc. 
by w ten sposób otrzymać cenę 
średnią mięsa. Procent ten roz- 
bito na zysk bratto na mięsie 
koszernym i na zysk przy sprze» 
daży mięsa trefaego. 


W rezultacie postanowiono do 
ceny kilograma żywej wagi do- 
liczać. 53 proc. w stosunku do 
mięsa trefnego, a cena mięsa ko- 
szernego będzie ustalana po do- 
liczeniu do ceny żywca 107 proc. 


Prezydjum delegacji drożyźnia- 
nej na posiedzeniu wczorajszem 
kalkulację mięsa wołowego za- 
twierdziło. Obecnie rzeźnicy sami 
będą dodawali do cen żywca 
ustalony procent zysku brutto, 
wobec czego ceny mięsa będą 
różne, jak różną jest cena bydła 


Z sali sądowej. 


Na ostatniem posiedzeniu, sąd 
okręgowy w Sosnowcu w trybie 
| postępowania uproszczonego roz- 
a patrywai między innemi nasiępu- 
| jące sprawy: 


A 1) Moryca Chmury, lat 35, z 


lę Sosnowca, numerowego z hotelu 
A Warszawskiego w Sosnowcu, o- 
i skarżonego o stręczenie do nie- 


rządu i pobieranie po 30 proc. 
z ogólnego zysku za nierząd w 
1921 1 1922 r. Moryc Chmura 
został s«azany na 2 mies. wię- 
zienia, 300 tys.. mk, opłat sądo- 
wych i 2 milj. 412 tys. 606 mk. 
kosztów . sądowych. 

2) Kazimierza Woźniaka, lat 56 
z Dąbrowy, oskarżonego o pobi- 
cie żony swojej kilotem, wskutek 


r a s 
Nowe ksiażki. 
Z pośród wielu wydawnictw, 
ukazujących się zwykle na pół- 
kach księgarskich około Bożego 
Narodzenia, wyróżniają się wy- 
dawnictwa M. Arcta w Warsza- 
wie. Podajemy tu krótką ocenę 
książek nadesłanych redakcji 
przez wspomnianą firmę, by w 
ten sposób pomódz rodzicom w 


wyborze odpowiednich dla ich 
dzieci książek. ' 


, Bohdan Dyakowski: Nasz las 
i jego mieszkańcy, Opisy przy-. 
rody. ojczystej, Wydanie Il, po- 
większone, z 230 rysunkami F.. 
Jabiczyńskiego i innych,. oraz 4 
tablicami trójbarwnemi i 3 dwu- 


tonowemi. Wydawn. M. Atcta w 
Warszawie. 


Z bogactwa szaty roślinnej na- 
szej ziemi wybrał autor ` prze- 
pyszny polski las i opisał go 
taxim, jakim jest istotnie, a jak' 
go odczuć prawdziwie może i 
potrafi tylko polski przyrodnik- 
poeta. W barwnych opisach przed- 
stawił nam autor życie lasu i jego 
mieszkańców, a więc życie roślin 
i drzew, zwierząt, ptaków, gadów 
i t. d, wreszcie gospodarkę czło- 
wieka w lesie. Jeżeli zwrócimy 

i uwagę, że oprócz tych malowni- 
4. czych opisów, które dają czytel= 
__ mikowi wrażenie, że czuje kwit- 
nący na wiosnę las, lub napawa 
się rozkoszą zimowego pejzażu, 
jest jeszcze znakomicie opraco- 
wana część przyrodnicza—to do- 
chodzimy do przekonania, że 
kazdy umiłuje przyrodę. ojczystą 
po przeczytaniu tej książki, za- 
nim SiĘ z nią zetknie bezpośred- 

nio. 


$> 
4, I, 
05m x. 


czego uległa uszkodzeniu ciała, 
w dmiu 2-ho października r. b. 
Woźusak został skazany na 2 
i pół miesiąca więzienia i 300 
tysięcy marek opłat sądowych. 

3) Andrzeja Furgalskiego, |. 31, 
z lbramowic, oskarżonego 0 przy- 
właszczenie kieratu, zabranego od 
Jana Uoli w Ulinie w pow. ol- 
kuskim 7 października 1921 r. 
Furgalski zosta skazany na 3 
miesiące więzienia 1 300 tysięcy 
marek opiat sądowych. 

4) Alberta Puchały, z Załęża 
na Górn. Siąsku, oskarżonego o 
kradzież skór, wartości 15 milj. 
marek w sklepie lzaaca Reichera 
w Czeiadzi, 25 go września r. b. 
Puchała został skazeny na l rok 
więzienia i | miljon opłat sądo- 
wych. ję 


janna korazińska: Hrzybie- 
żeli ao Betleem.., (jaseika). Wy- 
dawn. M, Arcta— Warszawa. 

Jasełka skiadają się z trzech 
obrazów scenicznych: l „W noc 
Bożego Narodzenia* jest to nie- 
jako prolog, rozgrywający się w 
nocy na polance przy szałasie 
pasterskim ll „Ho4d Jezusowi”, 
obraz  patrjotyczny, w którym 
cała Polska historyczna skiada 
hołd Dzieciątku; wreszcie Ill 
„Szopka*—typowa szopka wiej- 
ska z kolendami 1 piosukami lu- 
dowemi. 

Całość opracowana wybornym” 
wierszem, z dodaniem staropol- 
skich kolęd, utrzymana w tonie 
podniosłego nastroju, to znów 
szczerego humoru, nadaje się 
znakomicie do odegrania w te- 
atrzykach amatorskich, szkolnych 
i domuwych. 

C. Niewiadomska: Słoneczny 
Swiatek,  Pywiasiki dia dzieci Qo 
lat 7. Wydawn. M. Arcta w War- 
szawie, í 

Dusze dzieci są jak złote sło- 
neczmiki, zwracające się do sioń- 
ca. Chłoną w siebie ziote pro- 
mienie i patrzą na świat oczętami 
pełnemi słońca. W szeregu sub- 
telnych PoWiastek autorka, znaw- 
czyni Świata dziecięcego, tego 
Słonecznego 3Dwiatka, roztacza 
obrazy z życia i przyrody, wpla- 
tając w akcję małych Dohaierów, 

Drzewa ; kwiaty, ludzie do- 
rośli i dzieci, ptaszci, groty, wię- 
wióreczka, ogród, słuńce, las —. 
oto tematy j Wo tego Światka, 
jego radości i drobne 'zaSMmuce-' 
mia, niby chmurki, które zaWSze 
rozprasza radosat. ziote Śłońce. 

Aleksander Janowski: Marysia 
w Japonju vowieść dla imiuuciezy 
W Oryg. Tyc. Wydawil. vi. A'cia 
w Warszawie, 


5) Władysława 
lat 26, z Przyborowa, oskarżo- 
nego o to, że w dniu 28 b. roku 
na stacji w Będzinie, podczas 
snu skradł Tomaszowi Wolskie- 
mu towar wartości 12 milionów 
mk. Madejski został skazany na 
5 miesięcy więzienia i 500 tys. 
mk. opłat sądowych. 

6) Józefa Michalskiego, lat 44, 


z Sosnowca, oskarżonego o opór 


i zniewagę policji 17 kwietnia r. 
b. w Sosnowcu. Michalski zo» 
stał skazany na 1 miesiąc wię- 
zienia i 200 tys. mk, opłat sądo- 


wych. 
eanne, Z 


Kronika. 


Kalendarzyk. 


29 Dziś Tomasza B. 


Jutro Euganusezj. 
| Wsch. słońca 8.13 
Sobota. | Zach _ „ 3,49 


Nabożeństwo za Ojczyznę. 
Znaną jest niewątpliwie odezwa 
biskupów polskich, nawołujących 
cały naród polski do modłów za 
Ojczyznę w dn. 30 bm. 

W myśl tej odezwy odprawio- 
ne będzie nabożeństwo w ko- 
ściele parafialnym w. Sosnowcu 
o godz. 6i pół. Komu drogą 
jest Ojczyzna, niech weźmie u- 
dział w tem nabożeństwie. 
Wszystkie cechy i korporacje po- 
winny przybyć na nabożeństwo 
ze sztandarami. 

Aby umożliwić wszystkim pa- 
rafianom uczestniczenie w na- 
bożeństwie za Ojczyznę, takież 
nabożeństwo będzie odprawione 
również o godz. 11 rano. 


Skutki przepełnień w po- 
ciągach. W nocy, z soboty na 
niedziele, z przepeinionego po- 
ciągu wypadio na tor pomiędzy 
Będzinem a Dąbrową kilka o- 


DIET KUTZA TEIE EPY PYT PRE TK RY ZACK SC ZCP OST OUR TOK BERT EATE ZE ZORRO TAKOWA 


Do grupy  rozchwytywanych 
przez dzieci książek przybywa 
obecnie książka, opisująca nie- 
zwykłe przygody córki wygnańca 
syberyjskiego, Marysi, która wraz 
z ojcem uciekła z ułusów jaku- 
ckich, by wrócić do kraju. 


Ocalona szczęśliwie z rozbitego 
u brzegów  Japonji okrętu Ma- 
ruyama, dostaje się do wioski 
Ainów na wyspie Yezzo, gdzie 
spotyka Grzesia Czyżyka, rów- 
nież dziecko zesłańca z Sachalinu. 

Gdy się. nastroje w wiosce 
Ainów zmieniły, Grześ z Mary- 
sią uchodzą do japońskiego mia- 
sta, gdzie znajdują bardzo życzli- 
we przyjęcie kulturalnych miesz- 
kańców. 


Barwny opis krajobrazu Japo- 
nji, życia ludów, zwyczajów, 
obrzędów i nastrojów podczas 
wojnyrosyjs.-japońs. przewija się 
żywo z akcją małych bohaterów. 


Spotkanie z ojcem Marysi 1 
pomyślny powrót do Polski koń- 
czą tę zajmującą powiastkę. . - 


Jan Grabski: Finek. Z rysun- 
kami. Wydawn. M. Arcta w War- 
szawie. 


Finek jest sam bohaterem pro- 
stego, bezpretensjonalnego Opo- 
wiadania. Ludzie, z najbliższego 
nawet otoczenia, występują o ty- 
le, o ile o nich zawadza los psa, 
pieszczocha rodziny. Finek nie 
przeżywa epopei zdarzeń wiel- 
kich. ‘Zycie jego upływa w cia- 
snem warszawskiem mieszkaniu. 
l on wprawdzie wyrywa się na 
szerszy teren, letnisko, łecz zbyt 
jest mały, no i nazbyt pieszczo- 
ny, by dokonywać czynów na 
miarę psa . puszczy lub okolic 
podbiegun wych. Finek jest mi- 


Madejskiego, 


sób, na które najechał pociąg, 
idący z przeciwnej strony. 

Szeregowiec 23 p, Wasyl Bu- 
haj, poniósł śmierć na miejscu, 
resztę zaś poszkodowanych od- 
wieziono doszpitala 

Urządzili mu święta Do 
mieszkania robotnika Nabrdalika, 
przy ul. Cegielnianej w Będzinie, 
zakradli się podczas ubiegłych 
świąt  niewykryci dotychczas 
sprawcy i „oczyścili* mieszkanie 
z garderoby i biżuterji, wyrzą- 
dzając straty na miliard mk. 

'Złodziejski pojedynek. W 
jednej ze spelunek przy ul, Pia- 
skowej w Zawierciu zebrała się 
paczka opryszków na wspólną 
bibkę i opracowanie planu no- 
wej wyprawy. 

Podczas libacji wynikła po- 
między kompanami sprzeczka, a 
następnie bójka, podczas  którei 
zakłuto nożami niejakiego J. Plu- 
tę, notorycznego złodzieja. 

Po dokonaniu mordu, całe to- 
warzystwo ułotniło się, zawiado- 
miona jednak policja zarządziła 
pościg i ujęła sprawców, w oso- 
bach: J. Siowika, F. Ziajskiego i 
S. Jakubczyka. 

Wytrwały złodziej. W skła- 
dzie drzewa Hampla i s:ki przy 
ul. Czeladzkiej w Będzinie, pra- 
wie od roku ginął materjał drze- 
wny i wszelkie próby i wysiłki 
właścicieli, celem wykrycia spraw- 
cy, nie odnosiły skutku. 

Kiedy już kradzieże zaczynały 
przybierać duże rozmiary, za- 
wiadomiono o tem policję, która 
urządziła zasadzkę i na gorącym 
uczynku ujęła niejakiego Toma- 
sza Mańczyka. 

Niesione deski Mańczykowi o- 
debrano, samego zaś sprawcę 
kradzieży osadzono pod kluczem. 

Kradzieże. Z mieszkania He- 
leny Ręsawiczowej w Dąbrowie 
przy ul. Sienkiewicza Nr. 4 skra- 
dziono garderobę, wartości 110 
miljonów mk. 

— Janowi Zagórskiemu przy 
ul. 3 Maja Nr. 18 w wąbrowie 
skradziono garderobę, wartości 
100 milj. mk. 


iym psiakiem i tyle. Diatego też 
w opowiadaniu niema grozy, a 
wielkość zastępuje. humor niefra- 
sobliwy, tak bliski dzieciom. Stąd 


też prawdopodobieństwo, że « Fi-7 


nek będzie dla maiych czytelni- 
ków psem miłym. A może polu- 
lubią go nawet i zżyją się z je- 
go figlami? Będzie on im wte- 
dy przyjacielem wiernym i odda- 
nym, zjawiając się na każde za- 
wołanie dbałej o niego pamięci. 

Janina Porazińska: W Wojtu- 
siowej lzbie. Z rysunkami Sta- 
nisława Bobińskiego. Wydawn. 
M. Arcta w Warszawie. 


„W Wojtusiowej Izbie“ to sze- 
reg wierszyków o tem, co Woj- 
tuś w izbie widzi i słyszy. A 
Wojtuś i widzi i słyszy wszystko 
inaczej, aniżeli to widzieliśmy my. 
Słusznie autorka mówi we wstę- 
pie: „Wy, dorośli to nie wiecie, 
co się czasem w izbie plecie, ja- 
kie idą tam pogwarki*.„. Tak, 
dla Wojtusiów wszystko w izbie 
żyje swem własnem życiem, wy= 
snutem z czarującej wyobraźni 
dziecięcej, 


Specjalna uwaga należy się 
zdobiącym suto książeczkę ilu- 
stracjom. Młody, nieznany do- 
tychczas a wysoko utalentowany 
ilustrator niewątpli „iewstępnymbo 
jem zniewoli sobie małych czy- 
telników. Kto kiedy widział tak 
śmiejące się garnki, tak zafraso- 
waną łopatę od chleba, z takim 
humorem hałasującą miotłę. 


Janina Porazińska: W spalo- 
nym dworze. Opowieści z 1920 
roku dla dzieci, z ilustracjami. 
Wydawn. M. Arcta w Warszawie. 

Dzikie hordy bolszewickie wtar- 
gnaęły do kraju, a ślad ich zna» 
czą pożary i zgliszcza. Ofiarą 


ha 


świąt torebkę ręczną z zawarto 
mie i 


marek. 


Cena obiadu koszernezo. 
Ponieważ mięso koszerne je 
daieko drbższe, niż mięso tretue 
a mięso wogóle stanowi na 
ważniejszą część obiadu, prze: 
restauratorzy żydzi zwrócili siv 
do delegacji drożyźnianejw Sos- MI 
nowcu z prośbą o ustalenie ceny 
obiadu z mięsem koszernem. Pre- i 
zydjum zezwoliło restauratorom 
żydom na pobieranie za obiady 
z mięsem koszernem 0 12 proc P 
więcej, niż za obiady urzędowe 
z mięsem trefnem. zg 


2 kx 
Kradzież w stowarz. robotn. 
chrześcjańskich. W uzupełnie- ` 
niu naszej wzmianki wczorajsze, 
o kradzieży w lokalu stow. ro. 
botaików  chrześcjańskich przy 
ul. Kościelnej w Sosnowcu, do 
nosimy, że prócz książki proto- 
kułów zebrań, oraz książki du 
gów stowarzyszenia, została jesz 
czp skradziona pieczątka z na 
pisem rosyjkim i akt rejentalny ź 
Neznany sprawca zabrat t REG. 
wszystkie przedmioty z otwartej 
szuflady w stoliku. kg 


Za potajemny wyszynk. Po- 
licja sosnowiecka pociągnęła do 
odpowieczialności Aleksandra Bu- 
gaiskiego, właściciela budki przy 
cerkwi ma ul. 3 maja za 
jemny wyszynk. 


Wypadek na kolei. Wsku- 
tek przepełnienia pociągu osobo- 
wego, idącego z Katowic do 
Warszawy w ub. sobotę o go. 
11 min. 30 wiecz. na stopnia 
tego pociągu jechało mnóstw 
pasażerów, jadących na 
do domu. ; 

Pomiędzy stacjami Będ 
a Dąbrową, pociąg  osobow 
skrzyżował się z pociągiem 


w. 


U 


7 +, 
padają przedewszystkiem dsorj | 
polskie, Jesteśmy świadkami ja“ 
modrzewiowy dwór, gniazdo pra- 
dziadowe, dopala'się. Do zgliszcz 


i urządzają 
sobie jakoś Życie w tej pustce 
zdobywają żywność. Kolonja ich 
z upływem tygodni zwiększa się 
o kilka również bezdomnych 

istot Wreszcie tęsknota Zosi z 
ojcem i matką staje się tak wiel 
ką, że nie pozwala jej już dłuże 
czekać biernie; dzieci wyruszają 
śladem hord bolszewickich i po 
wielu przygodach odnajdują ro- 
dziców dziewczynki. ba 


M. Zaruski: Na bezdrożach 
tatrzańskich, Wycieczki, wraże- 
nia, uwagi i opisy. Z licznemi 
ilustracjami w tekście. Wydawn. 
M. Arcta, Warszawa, i "RZ 


Aby o Tatrach pisać rzeczy o 
wartości trwałej, 0 znaczeniu 7 
twórczem, mało je znać, trzeba ` 
je odczuć i kochać, i trzeba u- s d 
mieć temu co się czuje nadać 
formę literacką. W danym GES 
padku taternik musi byé liter 
tem, estetą i miłośnikiem przyr 
dy, odwrotnie literat taternikiem. 

Takim właśnie w jednej oso- 
bie taternikiem, i to pierwszó- 
rzędaym  taternikiem,  literatem, 
miłośnikiem przyrody i estetą — 
jest Marjuse Zaruski, co „ego. 
pismom poświęconym Tatrom n 
daje wyjątkową wartość. 


wym. Drzwi budki hamul- 
UW _ Jednego z wagonów po- 
ciężarowego, idącego Z 
owy w sironę Sosnowca 0- 


tego 
zrzuciły 


z tych pasażerów 
sło poważniejsze uszkodze- 
ielesne. Odwieziono ich na 
"w Dąbrowie i tu udzielo= 
m pomocy lekarskiej. 

dczas tego wypadku jadący 

Dąbrowy żołnierz 23 pułku 
„lerji Wasyl Buchaj, drzwami 
agu został zabity na  miej= 
. źwłoki jego przewieziono 
gmachu dowództwa w Bę= 
inie, f i 
wach ciężej rannych pasa- 
umieszczono w szpitalu 
owie. 
ekarnie w suterynach. 
strat dąbrowski przystąpi do 
porządkowania zaniedbanych 
ic, jak również do doprowa* 
zewnętrzaego w glądu 
do możliwego stanu. 
ohydnych bud będzie 
1a, w przyszłości praw- 
bnie i pozostałe spotka 
żę los, obecnie chodzi 
magistrat zajął się również 
niebygienicznemi piekar= 
gnieżdżącemi się w ciem- 
brudnych suterynach. 
na z nich, znajdująca się 
-3 maja, wypuszcza dym 
ę bezpośrednio na ulicę;co 
niedopuszczalną i dla- 
piekarnia taka winna 
warunkowo zamknięta, 

i takich jest w Dąbro- 
ka, to też sądzimy, iż za- 
iejski zamknie te rozsad- 
brudu i chorób. 

„ a gdzieindziej. Pi- 
zawskie op-sują nieby- 
panujący na tamtej- 
prcach kolejowych w 
zedświątecznym, gdzie 
wszystko odbyło się 
e i bez ekscesów. 
asem u nas, gdy tylko 
pociągu zbierze się na 
z 500 osób, władze ko- 
tracą głowę i ostatecznie 

y się większy oddział po- 

ieji, która zaprowadza jakiś taki 


gi odchodzą wedł 
nas ratomiast kursują 
6-godzinaem opóźnie- 


gorszą jest rzeczą, iż pp 
ni odmawiają jakichkolwiek 
cji i rẹ wszelkie zapyta- 
»owiadają lakonicznie: nie 


sfer kolejowych donoszą, 
1 obęcny potrwa czas dłuż- 
to też winniśmy się uzbro- 
v cierpliwość. 

Z racji wadliwego kursowania 
gów, wznowiona została ko- 
ipcja kołowa, ciesząca się 
m powodzeniem. 


e palićl W ostatnich cza- 
drożyzna wyrobów tytunio= 


przybrała niebywałe roz- 


ne są co drugi dzień. 
cnie pudełko najmarniej- 
pd kosztuje pra- 
pół miljona, to też coraz 
¿cej osób porzuca ten kosz- 
/ny nałóg. 

Gdyby większość palaczy mo= 


lia, napewno fabrykanci tro- 
łagodniej obdzieraliby tak 
ych spożywców. 


pa 


powie gimnazjum przyrodniczo- 
matycznego w Granicy, zło- 
„schronisko dziecięce tam- 
0.000 mk. 


stój w przemyśle górni- 
1. Mniej więcej od trzech 
ięcy odczuwać się daje w 
przemyśle górniczym za- 
óry ostatnio zaczął przy- 
a 


bé -z W wszyst= . 
„dy ryj iee miku miechowskiego. Na po- 


-doszło do tego, iż ceny 


na pewien czas zaprzestać. 


arność młodzieży, Ucz-, 


„ISRKA”* — sobota 29 orudula 1923 roku. 


'blerać niepokojące roztniary, gdyż 


zamknięto już szereg kopalni 
małych, duże zaś sypią węgiel na 
zwał, 

Ponieważ konjunktura jest co- 
raz gorsza, niektóre ko= 
palnie zmniejszają od nowego ro- 
ku ilość dni pracy do 3-4 w ty= 
godńiu, | 

Zastój ten odbija się przedew- 
szystkiem na licznej rzeszy fó- 
botniczej, to też już obecnie duży. 
procent robotników stara się o 
wyjazd do Francji. 


Do wiadomości właścicieli 
nieruchomości. Magistrat sos- 
nowiecki rozplakatował obwiesz- 
czenie, w którym nawołuje właś- 
cicieli nieruchomości, których bu- 
dynki są ubezpieczone w pol- 
skiej dyrekcji ubezpieczeń wza- 
jemnych w Sosnowcu, aby w 
ciągu stycznia r. p. wpłacali 
składki ogniowe za Czas od 1 
października r. b. dð 30 wrześ- 
nia r p. O wysokości składek 
informuje wydział finansowy ma- 
gistratu, 


Zezwolenia na prowadze- 
nie warsztatów rzemieślni- 
czych. Stosownie do uchwaly 
zarządu miasta Sosnowca z dnia 
14 go grudnia r. b, opartej na 
rozporządzeniu b. komisji rządo- 
wej spraw wewnętrznych i du- 


chownych z dnia 5-go marca 


1845 r. i 4-go kwietnia 1846 u. 
magistrat m. Sosnowca wezwał 
wszystkich rzemieślników, pracu- 


jących na wiasną rękę, a nie po* 


siadających dyplomów mistrżow* 
skich, aby w terminie do dnia 
1-go lutego 1924 r. zaopatrzyli 
się w kónsensy (zezwolenia) na 
prawo prowadzenia warsztatów 
pracy oraz rzemiosła, które wy* 
daje magistrat, Kto z rzemieślni- 
ków nie zaopatrzy się w odpo* 
wiednie zezwolenie, ten narazi 
się na zamknięcie warsztatu. 
Porządek nabożeństw w ko- 
ściele ewangelickim par. So- 
snowieckiej, W niedzielę, dnia 
30-b. m. nabożeństwo w języku 
polskim w Dąbrowie o-zwykłej 
godzinie. W poniedziałek w ię- 
zyku niemieckim w Sosnowcu 0 
godz. 5 i pół po południu, a w 
Nowy Rok o godz. 10-ej rano w 
Sosnowcu w języku polskim. 


Własne kamieniołomy Se~ 


siedzeniu sejmiku  miechowskie= 
go 3-X r. b. przewodniczący O- 
znajmił, że kom sia drogowa i 
wydział pow. uchwaliiy. puścić w 
ruch wiasne samorządowe łomy 
kamieni pod Krakowem w Bo- 
dzanowie i w Sitkówce i wy* 
dzierżawić na t0 odpowiednią 
przestrzeń, Kom'sja i wydział 
kicio „ały się tem, że eksploata- 
cja kamienia na bicie dróg spo- 
sobem gospodarczym będzie się 
kalkulować o poiowę taniej od 
cen, piaćonych obECnie dóstaw- 
com. Sejmik jednogłośnie uchwa 
ły powyzsze zatwierdzii i upo- 
ważni wydział pow. do u:ożenia 
warunków, Oraz podpisania umo- 
wy © dzierżawę. 


Posiedzenie rady miejskiej. 


W sobotę, t. j. dŁiS, o 4udzime' 


6-ej wieczorem, odbędzie się po» 
siedzenie rady miejskiej miasta 
Dąbrowy Uórniczej, z -następu- 
jącym porządkiem obrad; Odczy- 
tanie Lrotokułlu z poprzedniego 


posiedzenia rady miejskiej, Spra- 


wozdanie zarządu miejskiego. 
Przystąpienie miasta do spółki 
akcyjnej tramwajów elektrycznych 
w Zagłębiu Dąbrowskiem.Uchwa- 
lenie statutów a) podatku od wę- 
gla, b) od lokali, Sprawa ko- 
sztów w szpitalu miejskim św. 
Anny. Wnioski i zapytania człon- 
ków rady. 


Z teatru. 


Dziś Będzin — Belmont wy- 
głosi poraz ‘ostatni swój zajmu- 


jący odczyt popołudniu o godz. 


4 w kino Nowości, którego ory- 
ginalny, a ciekawy temat: „Bole 
szewja w proroczem widzeniu” 
porusza najbardziej żywotne stro- 
ny doby dzisiejszej. i 


„Dla szczęścia”, Žajmująca 
sztuka najpopularniejszego dra- 
maturga polskiego Stanisława 
Przybyszewskiego wystawioną bę- 
dzie dziś poraz pierwszy, Budzi 
ona iem większe zainteresowanie, 
że prócz naszych artystów wy- 
stąpi znany artysta sceny wileń- 
skiej, p. Kazimierz Vorbrodt, któ- 
regó dobrze znamy, gdyż jest 
sosnowiczaninem,a wystąpi w rò- 
li Zdżarskiego, I zpostacigłównych, 
mierząc się z Topolską, Mrowiń- 
ską i innymi, oraz Tańskim, pod 
którego reżyserją ujrzymy sztukę. 
„Dla szczęścia” Przybyszewskie- 
go, wystawioną była na wszy- 
stkich polskich scenach bez wy- 
jątku. Początek o godzinie 8.15 
wieczorem. 

Niedziela popołudniu, Ko- 
med ufarsa francuskiego autora 
Sachv Guitryego, która wywołuje 
bezustanny śmiech, daną będzie 
na jutrzejsze popołudniowe przed- 
stawienie — jest nią „Pokojówka 
szuka miejsca“ w koncertowem 
wykonaniu artystów sceny, którzy 
krzesząc skry humoru, jak po.: 
Alocińska, Bilińska, Wierzejska, 
Palański, Tański,  Morozowicz, 
Jaworski, walczą o palmę pier- 
wszeństwa. 


Niedziela wieczór Przyby- 
Szewskiegó „Dia szczęścia“ po- 
raz drugi. 


Wieczór Sylwestrowy w tea- 
trze zapowiada się znakomicie. 
Bal maskowy ma zapewnione po- 
wodzenie, gdyż, jak wieść niesie 
nadobne maseczki wybierają się 
gremjalnie w nader urozmaico- 
nych i pomysłowych kostiumach. 
Program pożegnania starego, a po- 
witania nowego roku będzie nie- 
bywale urozmaicony, i oryaniza- 
torowie dokładają wszelkich sta- 
rań, by ta pierwsza karnawalowa 
zabawa: taneczna zostawiła fa 
długo miłe wrażenia. A więc w 
rzęsiście oświetlonej i gustownie 
udekorowanej Sali, przy dźwię- 
kach doborowej muzyki prowa- 
dzone będą najnowsze tańce. 
Serpentine, macolett, poczta fran- 
cuska, niespodzianki, ogólna gra 
towarzyska. 9raz konkurs masek, 
Za najefektowbiejszą i orygiualny 
kostium (sędzią będzie pubiicz- 
ność) rozdane będą trzy nagro- 
dy. Doborowy program urozmai- 
cać będzie obfity bufet pod za- 
rządem © zawodowych  kuchmi- 
strzów. 

początek balu maskowego o 
godz. 10 wieczór. >przedaż vile- 
tów wejścia, jak i loże nabywać 
już można w dziennej kasie tea- 
tru H. Czarneckiego (sklep tytu= 
niowy W.P. Ostrowskiego, obok 
komisarjatu p. p.).  Bezwątpięnia 
bęazie to największa zabawą 
Sylwestrowa w Żagiębiu bo, jak 
więść niesie, wszyscy dają sobie 
rendez-vous, ażeby Wspó nie po- 
żegnać stary a witając nowy rok, 
życzyć sobie staropolskim zwy- 
czajem „Dosiego”*. > ` 
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Poświęcenie tabryki lampek 
BlBkryCZNYCH „Philips“. 


Istniejąca od roku 1891 w 
Eeindhoven w Holandji faoryka 
lampek elektrycznych „Philips“ 
bodaj że największa co do pro- 
dukcji żarówek na kontynencie 
wybudowała w Warszawie własną 
fabrykę, celem wyrobu żarówek 
u nas w kraju. 

Dnia 12 b. m. odbyło się uro- 
czyste poświęcenie tej fabryki w 
obecności generalnego dyrektora 
A. F. Philips, a przy bardzo licz- 
nym wspóludziale reprezentantów 
rządu, świata handlowego 1 prze- 
mysiowego oraz prasy. Obecni 
byli minister pracy i opieki spo- 
iecznej Smólski z dyrektorem de- 


„derską 


partamentu Ulanowski i dyrektor 
departamentu ministerjium prze- 
mysłu i handlu inż. Dąbrowski, 
jako zastępca ministra przemysłu 
i handlu, poseł holenderski w 
Warszawie, baron Asbeck, oraz 
poseł polski w Hadże Wierusz- 
Kowalski z otoczeniem j wiele 
innych wybitnych osobistości ze 
sfer handlowych i przemysłowych. 

Aktu poświęcenia dokonał ks. 
kanonik Popławski, poczem go- 
ście zwiedzali obszerne hale fa* 
bryczne, zaznajamiając się z pro- 
cesem fabrykacyjnym, podżiwia* 
jąc wielkie specjalne maszyny 
ustawione do. fabrykacji żarówek, 

Fabryka powstała dzięki ini- 
cjatywie pierwszych przedstawi- 
cieli na Polskę fabryk „Philips“, 
firmy Bracia Borkowscy, która w 
tym celu utworzyła polsko-hólen- 
spółkę akcyjną przy t- 
dziale polskiego kapitału. 

Budową całej fabryki oraz in- 
stalację maszyn- uskuteczniono 
siłami miejscowemi, w przeciągu 
bardzo krótkiego okresu czasu 
tj. w ciągu 9 miesięcy. Fabryka 
mieści się na obszernej parceli 
narożnej u zbiegu ulic Karolko+ 
wej i Grzybowsktej i wywiera 
imponujące wrażenie. Dzienna 
produkcja lainpek wynosi dziś 
już przeszło -8.600 sztuk, przy 
wyróbie których zatrudnionych 
jest zgórąa 200 robotaików. 

Z okazji poświęcenia fabryki 
prezes rady zarządzającej gene- 
ralny dyre<tor A. F. Pbilips zło- 
żył 500 hol. guldenów (około: 1 
miljarda mk. pol.) na ręce obe- 
ciego na uroczystości posła pol- 
skiego w Hadze Kowalskiego, 
na stypeńdjum dla młodego po- 
laka elektrotechnika, któryby chciał 
posiąść wyższe wykształcenie w 
dziedzinie fabrykacji lampex. 

Po zwiedzeniu fabsyki podej- 
mowano gości obiadem, podcząs 
którego obaj posłowie, reprezen= 
tanc. rządu, przedstawiciele prze- 
mysłu i członkowie rady zarzą= 
dzającej wypowiedzieli szereg 
toastów z życzeniami pomyślnego 
rozwoju fabryki, która już obecnie 
pracuje mietylko dla kraju, lecz 
i na eksport. 

Na pamiątkę tej pięknej uro- 
czystości wręczono „wszystkim 
obecnym, z prawdziwie artystycz- 
nym smakiem. wykonane medale 
pamiątkowe i bogato ilustrowane 
albumy. 

Aloumy te roztaczają przed 
czytelnikiem obraz niezmiernie 
doniosłej społecznej działalności 
właścicieli holenderskich fabryk 
„Philips“. Podziwiamy w nich 
wprost zadziwiające Zdrowotne 
i kulturalne urządzenie wewnątrz 
robotaiczych miast Ogrodów, wy- 
budowanych przez Właściciel, 
stanowiących jedaakże własność 
robotniczych kooperatyw. 

Po posudniu odoyła się w ha- 
lach fabrycznych uroczystość ro- 
botnicza w obecnosci rady za- 
rządza,ącej. 

Uroczysty ten dzień zakończo- 
no wspólną wieczefzą zarządu 
wraz z biurowymi pracownikami. 

3777 
maz 


Telefon nocny. 


(Godzina 2-ga W nocy.). 
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Bezrobocie w Gdańsku. 
Gdańsk 28 grudnia. 

Liczba bezrobotnych w Gdań- 
sku zwiększa się Z każdym ty- 
godniem. W sierpniu r. b. stan 
na rynku pracy był bardzo ko- 
rzystny, pogorszył SIĘ natomiast 
niezwiocznie po Zzaprowadzeniu 
wypiaty zarobków, obliczonych 
w markach złotych. £ «ońcem 
listopada liczba bezroboczych w 
samem mieście Gdańsku wyno- 
siła 3342 osoby, a na obszarze 
całego w m. Gdańska wynosiła 
5600. Liczba ta wzrasta w dal- 
szym ciągu. 


Nr. 280. 


Rocznica wyzwolenia Poznania 


POZNAN, 28 grudnia. 

Dn. 27 b. m. obchodzono w 
Poznaniu uroczyście 5-tą roczni- 
cę wyzwolenia Poznania z pod 
jarzma pruskiego. Miasto było 
bogato udexorowane. W kościo- 
łach odprawione zostały nabo- < 
żeństwa, a w kościele garnizono- 
Wym uroczysta msza dla wojska 
Na uroczystość złożyły się na- 
stępnie defilada wojskowa, po- 
chód stowarzyszeń | zrzeszeń 
przed ratuszem, a wieczorem w 
obu teatrach miejskich poprze- 
dzone okolicznościowemi prze- 


mówieniami uroczystą przedsta- 
wienia. | 


Powrót Venizelesa do Grecji. 


Patyż, 28 grudnia. - 
„Venizelos“, który ostatecznie 
zdecydowal się powrócić do Aten, 
odbył dzisiaj konferencję ż dy-| 
rektorem politycznym min ster- 
jum spraw zagrańicznych Peretti 
dell Roca, Na tej konferencji, 
przedstawiciel Quai d'Orsay, 0- 
świadczył Veniżeiosowi, że rząd 
francuski przestrzegać będzie ści- 
śle neuiralaości w odniesieniu do| 
wszystkich stronnictw Grecji. Jak; 
z Marsylji donoszą, zawinął tam 
dzisiaj okręt „Andros“, na po- 
kładzie którego znajduje się de- 
legacja, wysiana z Aten do Veni- 
zelosa. Veaiselos jutro wyjedzie; 
do Marsylji, a w sobotę wsiądzie 
na okręt grecki. 


Giełda, 
WALUTY. 
Warszawa, 28 grudńla. 


Dolary — 6.300.000. 
Franki franc. — 314.000, 


ASK COKE 
(w tys. marek polskich), 
Bank Lyskoatowy 7.500 
„  Hanadi. 7.250. 
>p  Handl i Przem. 3.150, 
„  Powsz. Kredyt 270. 
„  Zacbodai 5 300. 
»  Zjedn. Ziem. Pol, 1.975. 
» W. 5p. Zarobk, 7.300. 
„ źw. Ziem. 525, 
Puls 859. 
Chodorow 11.500, 
Czersk 1.750. 
Węgiel 15.500 (1), 15.900 (2); 
17.250 (4); 17.500. 
Modrzejów 24.000. 
Norblin 330U (1); 2.500, 
Rudzki4.450(1); 4,700(2-3); 4,900. 
Cukier 12,500, 
Łazy 43U. 
Firiey 625. 
Cegielski 2.175, 
Fitzner 15,000. 
Lilpop 2.350. 
Ostrowieckie 34.900, 
Polski Lloyd 600. 
Parowozy i 300. 
Pocisk 2.050 
Starachowice 8 200. 
Trzeomia 1.525, 
Ursus 4.500. 


Zieleniewski 30.000. 


Borkowski 1.52% 
Jabikowscy 58U. 


Zegluga 450. 
riie Vil 450. 


Cmielów 3.250, 
Elektr. 5.200. 

Kabel 1.85U. 

Klucze l. 2.500. 
Polska Nafta 1.000. 
Nobel 2.350. 

Nooel Vi. 3.150, 
Spirytus 9.700, 
Tkanina 175. 
Suchedniów 3.700. 
Skory 215. 

Synd. Rol. 4.900. 
Haberousch 8.500. 
Sita i Swiatło 2.150. 
Przemysł. Eksport Leśny 370. 


Z powodu uszkodzenia  iinjii 
telegraficznej dalszych depesz 
nocnych z Warszawy niż otrzy- 
maliśmy. 
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"TERE rym EA 


